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Aby  zaradzić z łemu,  od  r. 1 8 4 0  ws t r zymaną  zos t a ł a  spr zedaż  dr ze ­
w a  z pnia i polecono,  aby pr zedewszys tkiem puszczę  z leżaniny oczyścić.  

Z tćj  przyczyny d r zew o  stało się d roższem,  bo go t r udn ie j  było dostać;  
ale p r ze s t r zeń  leśna czyli raczćj  hal izny leżaniną  zawalone  oczyści ły się 
i b ędąc  w możności  przyjęcia do  swego ł o na  nas i enia  drzew,  częścią 
przez  sz tuczne  u p ra w y ,  częścią przez natur a lny obsiew,  pokryły się p ię­
k n ą  młodzieżą.  O p ró cz  tćj  widocznćj  korzyści  z no w ego  gospoda r s twa ;  
l e żan ina  w c i ągu lat 10 znaczny dochód  ska rbowi  przyniosła,  a nad to  po 
urządzeniu  no we m d o zw o l o ną  została spr zedaż d r z ew a  z pnia,  od czego 
w  r . z. wp ływ  wynos i ł  rs.  6 , 5 0 8  kop.  31 .  P r z y t ćm '  żubry lubiące spo-  
kojrie życie,  n ie  odst raszaj ą się przez wykonani e  cięć co rocznych.  A ile 
ł ąk  i pas twisk przez oczyszczenie powie r zch n i  leśnej przyby ło ,  z k tó rych  

s i ano co roczn ie  s p r z e d a w a n e  do 3 0 0 0  rs. do ch od u  sk a r bo wi  czyni.
Ulub iony  od  w ie kó w przez L i tw in ów  c h ów  pszczół  tak w  ulach 

jak i w barc i ach znaczni e  przyczynia się coroczni e do powiększen ia  d o ­

chodu  z puszczy Białowiezkiej .
I s to tną  s ł awę  puszczy Białowiezkiej ,  s t ano wi  żub r  (bos  u us v. b i ­

son),  k tó ry  zniknąwszy  w całej E u r op i e ,  tu tylko pozostał ,  k tor ego  by ­
tność  i p i e l ęgnowan ie  przez ukaz Cesarza  A LE K S AN DR A  z r. 1802  d o ­
t ąd i nadal  są z ap ew n i on e .  S ie r ć  tego zwierza  jest  k i ó l k i , m ię t k a - i  w e ł ­
n is ta  jak u  jagnięcia ,  nieco d łuższe  i twa rdsze  włosy pokrywa jąc  mu garb  
na grzbiecie będący,  tudzież s łup pac ie r zowy ,  ł e b  i pysk,  ok rąża j ą  szyję,  
j akowy zaros t  p rzedłuża j ąc  się p o d  b rodą  aż do ud przedni ch two izy  pe- 

wien rodzaj  g rzywy i z arazem b rody  dłuższej luli krótszej ,  s t osownie  do 
wieku  j ego i pory roku.  ^ a k ą  pos t ać  ma tylko z imową po rą ,  z począł -  
kiem wiosny traci włosy,  tak,  że mu  tylko na łbie,  s łupie  pac i e r zowym 
i brodzi e  pozost aje ;  w  jesieni  zaś,  a mianowicie  we wrze śn iu  na n o w o  
Hau wyras t a z imowa odzież.  K o lo r  w ło s ó w ' j e g o  jes t  j asno-kasz t anowa ty  
w  lecie,  c i e m n o - b r u n a t n y  w' zimie, k t ó r e  a szczególnie kędziory na łbie,  

wydają  zapach p iżma.  G ło w ę  ma wielką w po ró w n an iu  reszty ciata,  łeb 
Wypukły ,  więeś j  szeroki  niż wysoki .  Rogi  czarne  obłączyste  wyras t a ją  
t tylnćj części  czaszki;  raz ucięte lub o d ł a m ane  na n o w o  nie wyras t ają ,  
uszy w e w n ą t r z  i po  brzegach  gęsto zarośnię t e  w łosem,  oczy są szczegól ­
nego  sk ł adu ,  ź rzeni ce  zdają się być p ionowe ,  b łonka  rog o w a  w oku cz a r ­
na.  W  ca łem ciele ma  mocne  musku ły ,  samo  n a w e t  kości w b iodrach,

u  innych  zw ie rzą t  w y d a tn e ,  u żu b ra  są z ao k rąg lon e  i m ało  w idzia lne  

skó rę  ma d w a  razy grubszą  niż wół dom ow y.
Ż u b r  karmi  się liściami, korą,  pączkami  d r ze w  rozmai tych i r óżn e -  

mi ziołami ,  korę  j e s i on ow ą  p / zek ł adn  nad i nne,  lubi także pączk i  l i po­
w e  i o s ikowe.  Zimą,  kiedy ziemia jes t  przykryta  śni egiem,  żywi  się k o r ą  
i w ie rzcho łkami  młodoc i annych  l iściowych drzew.  Służba  leśna  ma so ­

bie po leconem dost arczan ie  paszy dla tego zwierza podczas  zimy. Żubry  
chodzą  g roma dn ie  po 3 0  do 4 0  sztuk,  s tare  tylko niekiedy od  g ro m ad  

odłączają  się.f c i t l l i r icdr^ rTo s r o d - iH tO - t ł o -Ś t l O . -X wy p ch an yd L O ip eó ez  
gab ine tu  Wa / s zaw sk i eg o ,  są p iękne ba rdzo  dw a  egzemplarze  żubra  w ga-  

binecie Wil eńsk im,  tudzież w  Pe t er sburgu .  P r zed  ki iku laty pos ł ane  zo ­
stały w da rze  dwa  żubry  k ró lowej  Angielskiej  i dw a  inne C es a r zo w i  A u ­

s t r iacki emu.
Żubry w daw ny ch  czasącU chowały się pp całe j  Eu rop i e ,  p o lo w a ­

nie na nich nietylko we  F ranc j i  i Ni.emczt.ch, ale na w e t  w Polsce,  na  M a ­
zowszu,  a mianowicie  w puszczy Kathp.inoskiój ulubioną  było zabaw ą  

k r ó lów  i możnych  p an ó w .
^  j*T \Y puszczy, Biało w iezkićj nie tylko J ag i e ł ł o  z v\ i t owdem,  ale i p ó ­
źniejsi mo na r cho wi e  rozrywal i  się ł ow ami .  W  st raży Hajnowskić j  przy 
d rodze  z Hajnowszczyzny do Białej wieży jes t  wzgórze ,  k tór e  dotąd B a -  

torową górą  się zowie,  d l a , t ego  że w tern miejscu Stefan Batory  o d p r a ­
wił wielkie po lowanie . ,  W / s t r a ż y  zaś Browskiej ,  blisko z r zóde ł  rzeki Je-  
larki, część p ięknego lasu dęb ow eg o ,  o toczona pa r kanami  i p łotami ,  z o ­
wie się Z w ierzyńcem  królewskim  a lbo W ielką  klelną, dq&d  spędzano zwie,  
rze t a ,  k tór e  k ró lówie  ubijali z al tan umyślni e w tym celu z b u d o w a n y c h . ^  

- < l a n  Kaz imie r z  w r. 165 0  po lowa ł  w tych lasach.  Augus t  11 dnia 3 g r u - v  
dnia  170 5  r jeździ ł  z Gro dna  do puszczy Białowiezkiej  na po lowan ie ,  
gdzie od niedźwiedzia  był raniony.  Augus t  111 w towarzys twie  królowej ,  
kró l ewiczów K s aw e r eg o  i Karola ,  tudzież ca łego swego  d w o r u  n i emiec­
kiego i kilku panów Po lsk ich  w  dniu  27  wrześni a r. 1 7 5 2  odby ł  tu św ie ­
t ne  ł owy ,  na k tórych ubi to 42  żub rów i 13 ł o s iów,  prócz mnós tw a  i n ­
nej zwierzyny,  sama k ró lowa  miała  zabić 20  żu b ró w .  Na pamiątkę  tych 
pomyś lnych  ł o w ó w  Augus t  I I I  kazał  wznieść nad brzegiem Narewki ,  we  

wsi  Białowieży,  blisko mos tu ,  pomnik z kamienia  p i a sk owe go  12  s t óp  
wysoki ,  z napis em polskim i n iemieckim,  wyrażającym dzień ł o w ó w ,  n a ­
zwiska o sób  obecnych  na po lowaniu  i liczbę ubitej zwierzyny.  Zdaje  się, ze 
od tego mona rchy  st raż  Augustowska ot rzymała  swe  nazwi sko,  w które j  
jak wyżej opisano,  zbudow ać  kazał  dom myśl iwski  blisko wsi  -obecnćj  
Białowieży.  S t a n i s ł aw  Augus t  w ra ca j ąc  z sejmu Grodzi eńsk iego  r. 1 78 4  

przez  3 dni  t u  p o l o w a ł  i 4 żub rów ubił .



O p r ó c z  ż u b r ó w  w  p u s z c z y  B i a ł o w i e z k i e j  c h o w a j ą  s i ę  ł os i e ,  d a n i e ­

l e ,  s a m y ,  dz ik i  i z a j ąc e  ( l e p u s  t im idu s  e t  var iabi l i s ) ,  B o b r y  ( c a s t o r  f iber)  

t r z y m a j ą s i ę  r z e k  Bi ał e j ,  N a r e w k i  i C h w o ż k i .  Z  d r a p i e ż n y c h  są :  n i e d ź w i e ­

d z i e  ( u r s u s  a r c t o s ) ,  b o r s u k i  (u. me l es ) ,  r o s s o m a c h a  (u.  gulo) ,  w i l k i ,  l is,  

r y ś  i k o t  dziki  (fel is c a t u s ) .  Z k u n :  ( m u s t e l a  m a r t e s ) ,  w y d r a  ( m .  l u t r a  et  

lu t r eo l a) ,  ł as ic a  (m.  vu l gar i s  e t  sa r r aa t ic a ) .

Z p t a s t w a  w id z i e ć  się d a j ą  g ł u s z e c  ( t e t r a o  u r oga l l us ) ,  c i e t r z e w  (t.  

t e t r i x ) ,  s k r z e k o t  (t.  m ed i u s ) ,  j a r z ą b e k  (t, ba na s ia ) ,  k u r o p a t w a  b i a ł a  (1. Ta- 

g o p u s ) ,  dz ik i e  g o ł ę b i e  r o z m a i t e g o  g a t u n k u ,  c z a p l a  s z a r a  ( a r d e a  c i ne r ea ) ,  

kul iki  i b e k a s y ,  o r z e c h ó w k a  ( n u c i f r a g a  c a r y o c a t h a c t e r ) ,  k r a s k a  ( c o r a c i a s  

g a r r u l a ) ,  s ó j k a  ( c o r v u s  g l a n d a r i u s ) .  Z d r a p i e ż n y c h :  k r o g u l e c  ( v u l t u r  c i -  

n e r e u s ) ,  o r z e ł  ( falco c h r y s a e t o s ) ,  s o k ó ł  ł o m i g n a t  ( fa lco  o s s i f r ag a) ,  j a s t r z ą b  

( f .  p a l u m b a r i u s ) ,  s o w y  ( s t r i x  b u b o )  i i n n e .

O p r ó c z  z w y c z a j n y c h  u s z k o d z e ń  w lasach o d  b u r z y ,  ś y z o n u  i z w i e ­

r z ą t ,  z n a c z n e  n i e k i e d y  s z k o d y  w  p u s z c zy  B i a ł o w i e z k i e j  z r z ą d z a j ą  o w a d y ,  

j a k o  to:  p r z ą d k i  ( p h a l a e n a  b o m b y x  p i ni ,  ph .  b.  m o n a c h a ,  p h .  b.  s p r e l a i  

p h .  g e o m e t r a  s p i n a r i a ,  ( p h i n s  p i n as t r i ) ,  k o r n i k i  ( b o s t r y c h u s  p i n a s t e r ,  b 

p i n i p e r d a ,  b. t y p o g r a p h u s )  i i nne .

(Dokończenie nastąpi).

O U Ż Y C I U  K O Ś C I  :
JAKO NAWOŹ.

( b a l s z y  c iąg ) ,

Użyci e  k o ś c i  z w i e r z ę c e j ,  j a k o  n a w o z u ,  w  n o w s z y c h  c z a sa ch  w p r o ­

w a d z o n e  do  u ż y ź n i a n i a  g r u n t ó w ,  j e s t  j e d n e m  z n a j w a ż n i e j s z y c h  o d k r y ć  

d l a  r o l n i c t w a ,  p o d a j e  b o w i e m  ś r o d k i  k o r z y s t a n i a  z s u b s t a n c j i  k t ó r a  d a ­

w n i e j  p r a w i e  z u p e ł n i e  p o z o s t a w a ł a  b e z u ż y t e c z n ą .  W  s p r a w o z d a n i u  t o ­

w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  w D o n c a s t e r ,  z n a j d u j ą  się n a d e r  w a ż n e  w i a d o m o ­

śc i  c o  d o  uż yc i a  kośc i  za n a w ó z ,  z k t ó r y c h  u d z i e l a m y  w  k r ó t k o ś c i  w a ż ­

n i e j sz e  s zc ze gó ł y .

N a d e s ł a n e  t a m ż e  t o w a r z y s t w u  z r ó ż n y c h  s t r o n ,  w y p a d k i  d o ś w i a d ­

c z e ń  z k o ś c i ą  c z y n i o n y c h ,  ż a d n ć j  j u ż  n i e  p o z o s t a w i a j ą  w ą t p l i w o ś c i ,  o  w i e l ­

k i c h  z nićj  p o ż y t k a c h

W p r a w d z i e  p o m y ś l n e  s k u t k i  d o ś w i a d c z e ń  z r ó ż n e m i  n a w o z a m i  

u c z y n i o n y c h  c zęs t o  p r z e z  n i e j ak i  czas  w ą t p l i w e m i  były,  z p o w o d u ,  że up 

w y p a d k i  t ego  r o d z a j u  d o ś w i a d c z e ń ,  wi e l k i  w p ł y w  w y w i e r a  s t a n  s u c hy  

l u b  dż dż ys ty :  g a t u n e k  i u p r a w a  g r u n t u ,  c o  zaś  d o  n a w o z u  z kośc i  l iczr.e 

d o ś w i a d c z e n i a  z n a j w i ę k s z ą  d o k ł a d n o ś c i ą  i s t a r a n n o ś c i ą  c z y n i o n e ,  w s z e l ­

k i e  w tćj  m i e r z e  u s u w a j ą  w ą t p l i w o ś c i .

K o ś ć  m oc ni e j  dz ia ł a ,  niż z w y k ł y  n a w ó z ,  a  n a  g r u n t a c h  s u c h y c h  

i l e kk i ch  j e s t  n i e z r ó w n a n ą .  - Ła t woś ć  t r a n s p o r t u ,  m o ż n o ś ć  u dz ie l an i a  jej 

z i e m i  z z a s i e w e m ,  pr zy  u ż y c i u  s t o s o w n e g o  s i e w n i k a ,  s i lne  na  w e g e t a c j ą  

d z i a ł a n i e  czyn ią  j ą  szczególr i ićj  p r z y d a t n ą  dla g r u n t ó w ,  od  g ł ó w n y c h  f o l ­

w a r k ó w  o d d a l o n y c h ,  g d z ie  n a w o ż e n i e  c i ę ż k ą  m i e r z w ą ,  p o ł ą c z o n e  j e s t  

z  wi elu  t r u d n o ś c i a m i  i k o s z t a m i .

N a w i e z i e n i e  j e d n e g o  m o r g a  a n g i e l s k i eg o ,  c h o c i a ż b y  t y l ko  o  milę  a n .  

g i e l s k ą ( a )  o 1 wi o r s t y  o d d a l o n e g o  5 ,  8 — 10 f u r am i  m i e r z w y  s t a j en -

(a) J e d n a  mila p o l s ka  r ó w n a  j e s t  4 3/ 5 m i l om  ang ie l - ,  1 mila  a n ­
g i e l s k a  z a t e m I ' / a wi o rs ty .

W  . i .  ■ •  ,  ‘
nój  p o e i ą g a  n i e m a ł y  w y d a t e k ;  g d y  t z m c z a s e m ,  j e d n a  f u r a  m o g ą c a  z a b r a ć  

z d r o b n i o n y c h  k oś c i ,  1 2 0  buszl i  ( 3 3  k o r c e ,  2 0 , 1 3 8  c z e t w e r t i ) ,  z a s t ę p u j e  

w  s k u t k u  4 0  d o  5 0  f n r  z w y k ł e g o  n a w o z u .

P r ó c z  t ego ,  d o b r o c z y n n y  w p ł y w  ko śc i  nie  o g r a n i c z a  s i ę  d o  tej  j e-  

d n ś j  roś l iny ,  p o d  k t ó r ą  b y ł  d a n y ,  lecz  o w s z e m  r o z c i ą g a  s ię  n a  c a ł ą  r o t a ­

cję u s t a n a w i a n e g o  p ł o d o z m i a n u ,  a  n a w e t  o b j a w i a  się i w n a s t ę p n ć j ,  p r z ez  

p o l e p s z e n i e  j a k o ś c i  g r u n t u ,  a m i a n o w i c i e  p r z e z  z n a c z n y  d lon ,  p r z y  z m n i e j -  
s z o n ć j  p o w t ó r n e j  i lości  t e g o ż  n a w o z u .

N a  g r u n c i e  s u c h y m ,  w a p i e n n y m  w D o n c a s t e r ,  n a w ó z  z kośc i  w y ­

d a ł  n a j p o m y ś l n i e j s z e  w y p a d k i ,  a j eże l i  g dz  e n i e g d z i e  by ł y m n i ć j  k o r z y ­

s tn e ,  p r z y c z y n ą  t ego  b ył a  n i e p r z y j a z n a  we ge t ac j i  p o r a  c za s u ,  k t ó r ć j  w s z a k ­

że ż a d n a  u p r a w a  o p r z e ć  się n i e  m o że ,  r ó w n i e  p o m y ś l n y  s k u t e k  o t r z y m a ­

n o ,  n a  r o l a c h  l e kk i ch  g l in i as t ych .  W s z e l k i e  r o ś l i n y  n a  n a w o z i e  z k o śc i  

s i a n e ,  p r z e w y ż s z y ł y  w  p lo ni e ,  o wie le  te,  k t ó r e  b y ł y  u p r a w i a n e  n a  n a w o ­

zie s t a j e n n y m ,  n a  w a p n i e  l u b  o d c h o d a c h  g o ł ę b i c h ;  n a t o m i a s t  c z y n i o n e  

z k o ś c i ą  d o ś w i a d c z e n i a  na  g r u n c i e  m o c n y m , g l i n i a s t y m ,  s a p o w a t y r a ,  w c a ­

le n i e p o m y ś l n i e  w y p a d ł y .

D o ś w i a d c z e n i e  w i ę c  n a u c z a ,  iż g r u n t a  gl in i as t e  w o g ó l e  s ą  za m o ­

k r e ,  i że  k o ś ć  dla t eg o t rac i  w ł a s n o ś ć  u ż y źn i a j ą cą ;  z n a j w i ę k s z ą  w s z a k ż e  

k o r z y ś c i ą  w s u c h y c h  g r u n t a c h  d a j e  się u ż y w a ć .

Na g r u n t a c h  t o r f i a s ty ch ,  b y l e  s u c h o  p o ł o ż o n y c h ,  n a w ó z  z kośc i  

o g r o m n e  w y d a j e  p l on y .  U g o r  p o d  t u r n i p s  p r z e z n a c z o n y ,  u ż yż n i a  się n a -  

I \ y oze m z kośc i ,  p r z e d  l ub j e d n o c z e ś n i e  z s a d z e n i e m  tej  r oś l iny ,  a m i a n o -

I wi c ie  w m aj u ,  c z e r w c u ,  lipcti  i s i e r p n i u ,  p o d  i n n e  z a ś  r oś l in y  d a j e  się  

w r a z  z z a s i e w e m .

T r o j a k i  j e s t  s p o s ó b  u ż y ź n i a n i a  z iemi  k o ś ć m i :

M i a ł k o  z m i e l o n e  l u b  w  d r o b n y c h  k a w a ł k a c h ,  a l b o  s i e je  się  r z ę d a ­

mi ,  a lb o  r ę c z n i e  r o z p o ś c i e r a ,  a lbo  t eż  n a k o n i e c  t ak  r o z p o s t a r t ą ,  za  po* 

m o c ą  s t o s o w n e g o  p ł u g a  w  r z ę d y  p r z y o r y w a .  P o d  j ę c z m i e ń  i t u r n i p s  b i a ­

ły ,  u w a ż a j ą  za s t o s o w n i e j s z e  r ę c z n e  r o z r z u c e n i e ,  p o d  i n n ą  zaś  r o ś l i nę  p r z e ­

k ł a d a j ą  r z ę d o w e  p o ł ą c z e n i e  ko śc i  z z ie mią .

Z d a j e  się:  iż w  o g ó l n o ś c i ,  g o s p o d a r z e  p r a k t y c z n i  d a j ą  p i e r w s z e ń ­

s t w o  k o ś c i o m  w m a ł y c h ,  p ó ł c a l o w y c h  k a w a ł k a c h ,  n a d  m i a ł k o  mie l onymi -

Z n a k o m i t y  j e d e n  ang ie l sk i  d z i e r ż a w c a ,  t ak się  w tćj  m i e r z e  wyraża*.

, ,Jeżel i  p r a g u ę  sz yb ki  s k u t e k  o s i ą g n ą ć ,  u ż y w a m  kości  t ar t e j ,  p o d o ­

bn ie  d o  t r oc i n  d r z e w n y c h ,  jeżel i  zaś  z a m i e r z a m  n a  ki lka  n a s t ę p n y c h  z a ­

s i e w ó w ,  z i e m i ę  u p r a w i ć ,  w p ó ł c a l o w y c h  k a w a ł k a c h — k t ó r e  z d o d a n i e m  

s p r o s z k o w a n e j  kośc i ,  d o s t a t e c z n i e  p o d w y ż s z a j ą  w e g e t a c j ę  r o ś l i n ,  mia łka  

p i e r w s z o l e t n i ć j ,  a g r u b s z a  s k u t k i e m  w o l n e g o  r o z k ł a d u ,  n a s t ę p n y c h  z a ­

s i e w ó w " .
Na m o r g  a ng ie l sk i  d o b r z e  u p r a w i o n y ,  w y p a d a  u ż yć  2 5  busz l i  k o ­

ści m i a ł k o  s t a r t ć j  ( n a  m ó r g  po l sk i  1 6 0 0  są ż n i  k w .  czyli  0 , 5 1 2  dz ies i at iu  

10  k o r c y  t. j 6 , 1 9 2  c z e t w . )  lubo też  4 0  buszl i  w p ó ł c a l o w y c h  k a w a ł k a c h  

(na  m ó r g  pol ski  1 6  k o r c y  9 , 7 6 3  c z e t w  ); j eżel i  r o l a  j e s t  ż y z n a  i d o b r z e  

w y r o b i o n a  z n a c z n i e  m n i ć j ,  a gd y p ł o n n a  i z a n i e d b a n a  z n a c z n i e  więcć j .

Na  g r u n t a  s u c h e ,  p iasczys t e ,  w a p i e n n e ,  k r e d o w e ,  lekkie ,  g l in ias te ,  

t o r f o w e ,  k o ś ć  n a j w y b o r n i e j s z y  s t a n o w i  n a w ó z ,  n a  b u j n o ś ć  t r a w n i k ó w  

użyci e  kośc i  n a j l e ps zy  w p ł y w  w y w i e r a .

D o  r ę c z n e g o  r o z p o ś c i e r a n i a  d o b r z e  j es t  u m i e s z u ć  p o p r z e d n i o  kości  

z z iemią ;  a lbo  z n a w o z e m  s t a j e n n y m ,  i p r z ez  ni ej aki  c za s  p o p r z e d n i o  p o d ­

d a ć  f e r me n ta c j i ,  g d yż  t a k i e  s ą  o wi e le  s k u t e c z n i e j s z e  o d  s u r o w y c h .



W ysiewając kość rzędowym  sposobem można ją  za pom ocą sto­
sownego siewnika, wraz z nasieniem udzielać ziemi.

Nawożenie kośćmi zmniejsza znacznie robotę upraw y, bo szybko 
się odbywa, a oszczędność tyle drogiego czasu w  gospodarstwie je s t  wy- 
Stikićj ceny.

{Dokończenie nastąpi).

WYCHÓW, PIELĘGNOWANIE i CHODZENIE OKÓŁO 

ZW IERZĄT DOMOWYCH.

A. Ogólne uwagi nad wychowem i  utrzymywaniem zwierząt 

domowych.

(Dalszy  ciąfg).

2. K oń myśliwski.
W  ogólności przymioty konia myśliwskiego są te same, co i wierz­

chowego, tylko we większćj doskonałości. Przedewszystkiem wymaga 
się po nim większćj i wytrwalszśj szybkości, lekkiego i zwinnego zw ro ­
tu  i ruchu, to jest: aby był nie zbyt siloćj budowy kości, lecz silnych 
muszkułów i śctęgnów. Przydłuższy kształt ciała jest jednym z dobrych 

przymiotów.
3. Koń damski, kobiecy.

Powinien być bardzo skromny, posłuszny, skory i pewny (bezpie­
czny), powinien być łagodnego temperamentu, posiadając wszelkie p rzy ­

mioty dobrego wierzchowca. Zazwyczaj wybiera się konia Średnićj wiel­
kości.

4. K oń powozowy.
Na konie powozowe wybierają się konie piękne, wielkie, mocne, 

rącze a nie płoche, ze zdrową budow ą członków, i o ile możności, jednej 
maści i z równem i odznakami. Powinny mieć więcśj lekkości od zwy­
czajnych koni pociągowych, a zatem ich łeb, szyja i barki nie powinny

być za mocne i za mięsiste.
5. Koń roboczy, rolniczy.

O d  roboczego  konia rolniczego wymaga  roz sądny  rolnik w  og ó l ­
nośc i  tylko dos t a teczne j  czynności  i wyt rwa ło śc i ;  na p iękność  mnićj  się 
tu uważa.  K o ń  rolniczy n e powini en  być ba rdzo  wielki ,  gdyż dzia ł al ­

ność  jego rozci ąga  się g łó w n ie  na p ług  i b ronę.  Kon ie  krótkich żeber ,  
k r ępe  i wy tr zyma łe ,  są przy ś r ednie j  wielkości ,  na jodpowiedniejsze.  K o ­
py t a  mogą  mieć nieco wielkie,  g łęboki e brzuchy s ą  kprzys tne ,  gdyż w nich 

za t r zymuje  się dlużś j  pożywienie ,  a z t ąd  konie  dłużej  też p r a cow ać  m o ­
gą.  Maść i odznaki  są tu rzeczą po d rzędną .  W  szczególności  wym aga  się 
od  koni a  rolniczego,  podsadne j  budowy  kości ,  szerokich piersi,  si lnych 
ba rków,  regul arne j  pos t awy i r uchu  goleni ,  a przy l em rów neg o  t em pe r a ­
mentu;  r ów ne j  siły i wielkości ,  r ó w ne g o  kształ tu i wi eku  koni ,  w j ednym 
zaprzęgu.  K o ń  rolniczy ma p r zed  w o łe m ten pożytek,  że wyk on ywa  k aż ­
dą  p r acę  prędzćj  i wyt rwalć j ,  że jest  przydatny do wszelkich p rac  ro ln i ­
czych,  na każdej d r odz e  i p :zy każdej  pogodzie  i do  wywózek ,  tak bli- 
zkich,  jak dalekich.  Pr ędszy  bieg koni a  zniewala i ludzi  do większćj p r a ­

cowitości .
6.  Koń karowy (telegowy).

P o n ie w a ż  koń w karze chodzący  nietylko ciężar  c iągnąć,  ale i u n o ­

s ić  musi, przeto powinien też być wielki i mocny, z gatunku najzdatniej­
szych kon i pociągowych. W  ogólności powinien koń karowy następujące 
jeszcze posiadać przymioty: ochotę do żarcia, rzeskość tak przy korycie, 
jako w stajni w ogóle, żarcie zaraz po pracy, kładzenie sięr.a spoczynek, 
łagodność przy chędożeniu, zaprzęganiu i przy każdem zwyczajnem za­
trudnieniu, dobry i ochoczy tem peram ent i zgodność z ludźmi i innemi 
domowemi zwierzętami. |

Niektóre powszechne praw id ła  p rzy  zakupie koni.
Znajomość tego, co się już powiedziało, powinna być wystarczają­

cą, aby się przy kupnie koni od wszelkich s tra t zabezpieczyć. Nie od rze­
czy jednak uczyni, kto, kupując konia, zrobi układ na piśmie, i zastrzeże 
sobie w nim wszelkie wady, których często i najbieglejszy znawca zaraz 
nie dostrzeże, lub których zarodek ukryty jeszcze je s t  w koniu. Brać ko ­
nie na czas pewien na próbę, jest bardzo dobrze, ale często wynikają 
z tego tak" przykre i nieodżałowane poróżnisnia i skargi (procesa), iż le* 
pićj nigdy nie brać konia na próbę. Najrozumnićj uczyni, kto tylko od  
poczciwych i dobrze znajomych sobie osób kupuje konie, choćby też i 
drożćj zapłacił, a zawsze lepićj wyjdzie, jak gdyby się miał wdać z han ­
dlarzami lub nieznajomymi ludźmi.

Wychów koni.
aa. W zględy, na które przy wychowie koni baczyć należy.

Jeżeli wychów koni ma przynieść pożytki, t. j. jeżeli ma być zy­
skowny, tedy w ogólności przed rozpoczęciem jego rozważyć wprzód 
trzeba, czyli też włość, jśj środki i inne okoliczności, posiadają warunki, 
do trzymania rozpłodowych i wychowu młodych koni niezbędnie potrze­
bne. W  szczególności na następujące względy uważaćby należało:

1. W ypada postanowić, jaki gatunek koni szczególnićj w tćj o k o ­
licy je s t  ulubiony i używany, i taki też nabyć i chować.

2. Konie rozpłodowe wybrać, jeżeli można z własnych młodych 
koni, lub zakupić od sąsiadów, dokładnie się wprzód o ich dobroci i nie- 
naganności przekonawszy (przeświadczywszy).

3.  Ogiery i klrcze rozpłodow e w  takiej utrzymywać troskliwości 
jaka przez stopniowe uślachetnianie do pożądanego doprowadzić może 
gatunku.

4. To  samo powiedzieć wypada  o pielęgnowaniu i chodowaniu 

młodych  koni.
5 .  Najpiękniejsze młode klaczki z wyc ho wu  wyb iera j ą  się znów na 

klacze rozp ł od owe ;  ogier a dobi er a  się zwykle  z poprawnie j szć j  i ślachet-  

niejszćj rasy,  jak j e s t  klacz roz p łodowa ,  przezco wychowck  prędzćj  się 

uś lachetnia .
6. Jeżel i  u śl achetni en ie  ma być t rwał e ,  wtenczas  ogiera  ś lachctniej-  

szćj rasy przynnj ranićj  przez s iedem lat do s t anowieni a  klaczy używać  n a ­
leży. Młode  ogierki  z tego w y c h o w u  t rzeba w powyższym czasie,  c h o ć ­
by też były jak najpi ęknie j sze ,  j ednego  przy d rug im  pomniszyć  (popo -  

k ładać ) .
7. S t ar an i e  i pieczą nad rozp łodowera i  staremi ,  jako też mlodemi  

końmi  z wy cho wu ,  p o w i e r z a  się ludziom p ew nym  i spokojnym.
8. Ch o w a ją c em u  konie nie tyle k łopo tu  sp r awi  ob rok ,  s iano i p a ­

sza zielona,  jak obmyśleni e kon iom s t o sow nego  i zd row ego  pastwiska.  
Na takie pas twiska dob ie r ać  raczej  su ch e ,n i ż  mokre  ł ąk i , m a j ąc e  p i ękn ą ,  
k ró tką ,  a gęst ą i w o n n ą  t rawę;  łąki  nizkie są wi lgotne  i bagnis te,  i mają  
kwaś ne  i niezjadłe t r awsko.  Na pas twi skach  taki ch  źrebięta  s tabieją  i



m iękcze ją ,  do s ta ją  złe nogi, ch o ro b y  p łucne  i zapalen ie  śledziony , gdy  
przec iw nie  n a  zd ro w y ch  i su chy ch  p as tw isk ach  m ło d e  koniki n a b ie ra ją  
p ię k n ć  j p o s ta w y  c ia ła ,  i z d ro w ia  i siły.

9 .  G dzie  b ra k u je  n a tu ra ln y c h  łą k  na p a s tw is k a  takie, tfcm t rzeb a  

obmyślić t a k o w e  z o b s ia n y c h  poletek pas tw isko w ych .
1 0 .  Na każdem pas tw isk u  p o w inny  konie  znaleźć sc h ro n ie n ie ,  czy 

to  p rzed u p a łem  s łoń ca  p o d  c ien iem  d rzew , czy też p rzed  deszczem lub 
w ic h re m  pod  ja k ie m  poszyciem i zagacen iem .

11. P o w in ie n  g o sp o d a rz  rozw ażyć ,  czyliby n ie  o p łac i ło  się p a ­
stw isk  m ok ry c h  i b ło tnych  osuszyć ro w am i ,  lub w ja k i  inny sp o só b  p o ­

p ra w ić .
12. B aczyć  i na  to, że p a s tw isk o  d o b re  znacznie  zm niejsza  koszta 

w y eh o w u  m łodych  koni.
[D alszy ciąg nastąpi)•

H A N D E L .

G dańsk  dnia 2 2  w rześn ia  1853  ro k u .—  Ż n iw a  Angielskie dla wiel­
k ich w całym  k ra ju  deszczów  zostały  p rze rw a n e ,  zboża jeszcze w znacz­
nej części na p o lu ,  a z drugiój s tony  rodz i się obaw a  o los pszenicy  w io- 
sennć j ,  k tó ra  wiele ob iecy w ała ,  a w  obecnym  stanie pogody  koniecznej 
do jrza łośc i  może nie dosięgnąć .

P o dn ies ien ie  zaś to ro zc iąg n ę ło  się do wszystkich p ro w in c jon a ln ych  
ta rgów  i hande l zbożow y jak się zdaje ,  wszedł s tan o w czo  do  p e r jo d u  cen 

w ysokich  ku d a lszem u p o s tę p o w i  dążących.
W  ciągu tyg od n ia  p rzyby ło  do L o n d y n u :

P s z e n i c y ,  J ę c z m .  O w s a ,  Z y ta  Bobu S iem. ln ia n .  Mąki
G ro c h u  R ze p .  cen tn .

z k ra ju  . . 8 ,8 7 1  8 8 9  1 ,9 0 1  —  4 6 5  _ 1 17  3 4 ,6 4 0 .
z zagranicy  3 2 ,0 5 8  9 ,0 0 1  2 5 ,4 1 3  —  — 1 4 ,8 8 7  1 0 ,0 4 3 .

T a rg i  F ran cuzk ie  bez żadnego  w yją tku  poszły  w górę.
R e z e rw a  mąki w  P aryżu  do 3 0 ,0 0 0  cen t .  zniżyła się, a Z auw aż a­

n o ,  że  dow ozy ląd o w e  w ogólności były m ałe, p o trze b o m  konsunacji n ie ­
odpow iednie .

P o d  w p ły w e m  ta k  w ażnych  z Anglji i F ran c j i  w iadom ości,  targ i 
Belgijskie, H o len d e rsk ie  i p o r to w e  m orza  Bałtyckiego go rąc zk o w e  p rzy ­
ję ły ożyw ien ie .  S pek u lanc i  odw ażni wchodzili w in teresa  i po ro sn ący ch  
cen ach  o b ró t  in te re só w  był bardzo  znaczny

Na G dańsk ie j  g ie łdz ie  jak zw ykle haussa Angielska zosta ła  o d g a -  
dn io n ą ,  i n iejakowy p rzedzo ną ,  a że zasoby sp ich le rzow e są n a d e r  z r e d u ­
k o w a n e ,  trzym ający  pszenicę do wolnie podnosili żądania  i tran zakc je  co 

dzień po wyższych cenach  miały miejsce.
Za ba rdzo  p ię k n ą  dziś już na naszym  placu je d y n ą  party jkę  San-  

d om iersk ić j  o d rzu co n o  ofiarę 7 0 0  gul I- za łaszt.
Świeże próbk i pszenicy z okolic  G d ań sk a  z w agą  1 2 3  funt., sm u ­

tn e  o tegorocznym  zbiorze  niosły św ia d e c tw o .
P ró b k i  z rozm aitych  części kró les tw a  Polsk iego  lubo nieco wyższe 

za w sze  jed n ak  wiele do życzenia zos taw ia ją .
W  c ią g u  ty g o d n i a  sp rzedano  pszenicy z w ody łasz tów  145, ze sp i ­

chrza łasz tów  21 3 .

korzec  W a rs z a w s k i .

P ła c o n o  za łasz t  wagi holi.  G uld .  P ru s .  R s r .  kop. R sr .  kop. 
Pszenicy  z w o d y  126  — 1 3 1 /2  5 7 5  — 6 6 5  6  5 4  —  7 4 8  y ,

z e ś p i c h rz a  12 6  — 1 3 1  [550 — 6 6 0  6 2 0 7 , —  1 4 2 '/*
G r o c h u ................  * —  * * — 4 2 0  * * —  4  8 6 y ,

Na 6 berl inkach , 1 2 0  t r a t w a c h ’ p rz eb y ło  T o r u ń  pszenicy  ła sz tów  
5 9 ,  be lek  sosn ow y ch  4 3 ,6 3 9 ,  d ę b o w y c h  1 ,1 0 9 ,  bali łaszt.  3 7 1 ,  klepek 
łasz tó w  100 ,  p o ta żu  cent.  4 7 2 ,  o p a łu  sążni 2 1 3 .

W y s o k o ś ć  w o d y  w T o r u u iu  s tóp  4 cali 11.
K u rsa  Zam ian: L o n d y n  1 9 9 ,  A m ste rd am  1 02 ,  Paryż  8 0 y < ,  H a m ­

bu rg  4 5 7 , .
M akow ski K en d zio r i  comp.

W  u płyn ionym  ty go dn iu  sp ro w a d z o n o  do  W a rs z a w y :  (p ró cz  tego 
co w śp ich rzach  znajdu je  się) żyta czetw. 1 ,0 1 5 ,  pszenicy czetw . 1 ,6 2 9 ,  

jęczmienia cze tw ert i  8 2 4 ,  ow sa  czetw. 2 ,6 2 0 ,  g ro ch u  po lnego czetwe. 
9 4 ,  kaszy jęczm iennej czetw 5 5 ,  kartofli cze twe. 1 ,0 8 5 ,  s iana  p u d ó w  

1 9 ,0 3 7 ,  s łom y p u d ó w  8 ,7 1 5 .

K U  R a  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 15 (2 7 )  W r z e ś n ia  1853 r o k u Ż Ą D A J Ą D A J Ą

lis .  [ kop Rs. ko

i .  W E X t. E.
A m s te r d a m  2 5 0  z I .  H. . , . , 0 M.................................. — —
B er l in  100 t a l a r ó w - .......................... 2 M.................................. 91 95 91 7 2 7 ,
G d a ń s k  100  t a l a r ó w .......................... •> M . . . . 91 80 __
H a m b u r g  3 0 0  b. m. k ........................ M................................. 139 65 — —
L o n d y n  1 fu n t  s t e r t .  . • • • . 3 M. . . . . 6 13 6 u  v .
M o s k w a  100  ru b .  ............................... . 1 11...........................

M.................................
— 99 50

P e t e r s b u r g  100  r u b  sr. . . . . . 1 — — — —
P a r y ż  300 f r a n k ó w .......................... M................................. 25 74 5
W i e d e ń  15(1 z ł r ...................................... •t 11................................. 81 90 — —

•> — — —• —
2. M O R E ' r \ .

P ó t - l i n p e r j a t y ................................. fi 15 — —
H o l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e  . . — — —

3. P A P 1 E tt \
O b l ig i  S k a r b o w e  4 - p r 0 O  za  100 rs .  o p r ó c z  k u p o n u  . 90 4 __ —
Listy  z a s t a w n e  b i a ł e ,  d ł u g i e g o  o k re s u ( o p r ó c z  k u p o n u ) — — . _ —

za 100 z ł .................................. 14 55 — —
O b l ig a c j e  U d z i a ł o w e  n a  3 0 0  zł. — — — —

S e r je  w y l o s o w a n e — — — _
O b l ig a c je  c z ą s t k o w e  na  5 0 0  zł. o p ro cz k u p o n u — _ _ _
C e r t y f i k a t y  B a n k u  *lit. -X na 30 0 zł.

-
__ _ _

D o w o d y  Korn. C e n t r .  L ik w id .  zi loo Zi......................................................... i - — — —

'.v a.toić .  t i t i p o n u  od  L i s tó w  z a s t a w n y c h  k o p .  15 ł/ s .

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Dwia 2 4  W rześ n ia  1&53 r.

ż i j d a j a pła< ą
P A H  R !> Y.

R o s ? v i s k o ~ . v ^ (;zR.h 4 i / j  —p r o c .  ............................................... 1 0 0 %
P o ls k ie  O b l ig a c j e  S k a r b u  4 - p r o c 90 —
C e r t y f i k a t y  0 .  i ' - na  D b l i g .  c z ą s t . li t .  A .  3 0 0  z  i '  5 - p r o o . 98 y 4 9 7 ' / ,

l i i .  i i .  20 0  - . 23% 2 2 ' / ,
— —

v n o w e  . .............................. — 95 Yf
Obligacje I J d z i a J o w e  5 0 0  z l o t o w e .............................................. 9 0 % —

f, , ,  3 j o - z l o t o w e  . — —

W D ru k a rn i  J. U n g e r . —  W o ln o  d r u k o w a ć . —  W W a r s z a w ie  dnia  15  ( 2 7 )  w rz e ś n ia  1853 r . —  C e n z o r ,  F .  S o b ie s z r za ń s k i .


